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Z  P a ry ia  dnia  a i .  M arca. ^

Dnia ig .  oddał G ra f  Carletti Mini* 
Ser  W .  Xięcia Tofkańjkiego kredencyo- 
nalne lifty K onw encyi, i miał p rz y  tey 
okoliczności m ow ę , k tórey  częfto dawa- 
no oklalk. P r z y  końcu tey mówił mię­
dzy innem i;

B 5 0 1  gdy-.



„  O ! gdyby ten między Francyą i 
To/kotną zaw arty  pokoy ftał fię poprze­
dnikiem więcey ważnieyſzych T rak ta tó w  
dla ſpokoynqści E u ropy  aż nadto po­
trzebnych ! i o gdybym ia znalaztſzy was 
zwyćięzką uwieńczonych w a w r z y n ą , 
mógł w  krotce g ad e w  cieni oliwnego 
drzew a ſpokoynie ſpoczy w aiących : niech 
%yie R z p l i ta  ! „

Prezydent na to odpowiedział ftoſb- 
wnie , i między innemi w yrzekł p rzy  koń­
cu: ,, Bydź wolnym ieft żądaniem, i 
wolą F rancuzki ego Narodu , a iego ma- 
xym ą ieft, reſpektować obcych Pańftw 
Rządy, Świetność iego zwycięztw  nie 
napełniła go wynioflością śmieſzną, chce 
on pokoiu , a ieśli ten do lkutku n.e 
przyidzie, nie będzie w  tern wina F ran -  
cuzkiego ludu. — Żądaniem i naſzem 
ieft t o ,  aby ten partyku larny  pokóy ftał 
fię poprzednikiem pokoiu powſzechnego.

W ſzakże ludzie i Narody nie na to 
ſą u tw o rz o n e , aby fię zabiiali wzaiemnie, 
ale aby fię iaho bracia kochaiąc do ſzczę- 
śliwości pomagały fobie &c. ,,

D w ó r  HiJzpańJki miał żądać nego. 
cyacyi względem pokoiu, i dla tego ie­
den miiiifter do traktowania w tey mierze 
odieehał z P a ry ia  na granicę.

Dnia



Dnia 19. na SefTyi Konwencyi mó­
wił BoiJJy (fAnglas  znowu przeciw kon- 
fiſkacie dóbr oſób ftraconych , naftaiąc 
na  t o : aby ſukceiToróm powrócone zo- 
ftały. Podług iego zapewnienia 800. ty- 
fięcy famikow do nędzy przywiedziono. 
lV ie le  mówił zdobyliśmy kratom , fiaray- 
tnyż fię ieſz-cze zdobyć dla nas i myie- 
dnać ſzacnnek  u mſzyfikicb Narodom.

Leſage  m ów ił : ,, Jdzie tu wam Oby­
watele ! o 500. mili. potrzebuiem my co 
miefiąc takiey ſummy na nafze wydatki 
dla ziednania tryumfu wolności , a cze- 
muźbyśmy tyle wydać nie mieli dla na­
bycia czyli przyw rócen ia  ſprawiedliwo- 
ści , bez którey wolność ieft n ic zem ? , ,  
Nakoniec proiektował: aby każde kupno 
dóbr było potwierdzone i wydana dekla- 
r a c y a : iżby każdy p rzy  ſwych dobrach 
fię u t rzy m a ł , ale od przedaży dalſzey 
fię wftrzymano, i aby dekreta od dnia 31. 
Lipca 1793 , do 27 Lipca 1794 , w tey  
.mierze wydane były Ikaflowane, ieśli 
oczywiście ich ſprawiedliwość nie y/pa­
da w oczy.

A lb itte  i  Legendre mówili także o 
powróceniu dóbr konfiſkowaraych.

Drugi mówił między innemi. , ,  Mo- 
żeż kto kupować maiijtek niewinney fa­



milii ?  możnaż będzie fpacerować po 
ogrodzie nieſzczęśliwego niewinnego za­
bitego ? ieśli rofą o mokrzy nogi, nie bg- 
dzież fobie myślał każdy , że to ſą łzy  
familii nieſzczęſney ? Obywatele! nie 
obawiaymy fię o ſkarb N arodow y,  ieśli 
ſprawiedliwi bydż zechcem , ia nie mam 
żadnego maiątku , a i to co pofiadnm, 
ieft zawfze dla R zp l i tey ,  iak Ikoro tego 
potrzebować będzie. ( Oblalk, )

Taliien  także i Thibaull mówili za 
powróceniem dóbr , i ten twierdził: że< 
Narodowe dobra czynią prowentu prze- 
wyżſzaiącego wydatki na 7,000. m ili. za  
co ie ſzcze  p rzez  2» roki woynę prowa­
dzić  można.

Konwencya dekretowała na to : aby 
przedai konfijkowanycb dóbr po Jtraco- 
nych oſobach byia zaftanowiona , lecz 
ſprzjedane iuż  przy  ty ch , którzy k u p i l i , 
mt/ią zofiac na żawſze.

Donoſzą z H ol landy i : że dywizya 
Jenerała Macdonald  opanowała Prowin- 
cyę Gróningen  i północną część F r y z y i  
aż do m orza ,  a w  fortecach tamecznych 
znalazła wiele armat i ammunicyi.

N a  Seffyi teyze dnia 19. miał mowę 
"L»ecointre przez 1. godzin o potrzebie 
uchylenia rządu Rew olucyinego , a wpro-
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C V I  )
wadżenia K onſłytucyi D em okratycznej 
R o k u  1793. znaydowały fig w piey na­
ftę puiące w y ra z y :

,, Przed kilką dniami ofiarowano nam 
gałązkę ojiWną, ta  ieśli ieft czyfta i zdro­
w a pofiągnie z nas każdy proftą rę k ą ,  
dla zaſzczepienia iey na drzewie p r a w ,  
bo tam tylko może fię przyiąó i wydać 
p rzyzw oity  owoc. Obywatele ! nędza 
publiczna muli wziąć koniec. Już to do- 
ſvć patrzyliśmy na zgubę wzaiemną chci­
wych panowania nad nami. I dlugoż ie- 
ſzcze ftuchać będziem przeſzywaiącego 
ſerce odgłoſu. O ! IVo In ode 1 , o ! O j ­
czyzno  , o ! R z p l i to ! i  cóż fię z  nami 
Jianie ? -.Nie wygładzone nigdy z  pamię­
ci dnie 14. L ipca  5. P aździern ika , ic» 
S ierpn ia , p . M a ia , 27. L ipca .  (T u  by­
ło ſzemranie. )

Po tak obfitem krwi wylaniu po­
winna iuż kiedyż tedyz bydź ſprawiedli- 
wość u g ru n to w an a , i p raw a uftalone. 
K onftytucya nie należy do nas , lecz do 
•ludu , ona ieft iedynym punktem ziedno- 
czenia fię Francuzów. Niech żyie Kon­
ftytucya ! niech żyią p raw a człowieka ! 
a wſzyftkie formy i kſztałty Tyrannii 
niech uftąpią.! ( Oklalk. )

Chci-



Chciwość panowania iedynie zatrzy- 
i muie tak pożądany moment, ona w ſzy. 

Iłkie do tego ſpoſobności omiia, ona po­
w rotu  emigrantom dozwala ,  k tó rz y  za- 
miaft Konftytucyi żądaią Rządu iedney, 
lub kilku oſob.

W  Lugdunie  panuią mordy a ciała 
ludzkie po ulicach w łóczą ,  w  Ca en wo- 
łaią o K róla .  ^ D ro ż y z n a ,  żyw ność ,  nie­
nawiść /  zem fta, prześladowanie ſą to 
nieſzczęścia połączone z teraz'nieyſzym 
Rządem nafzym. Precz ztąd Machya- 
welfkie intrygi uzurpatorów ! P rzy w ró ć ­
my nazad ludowi p raw a iego , i niedo- 
pu ſzczaym y, aby ie fam lobie od nas 
odebrał. ( Oklaſk i ſzemranie. )

1 cóż to ieft Rząd rewolucyiny ? 
cóż to teft rewolucyiny Trybunał ? O to  
narządzie party i panuiącey dla zamordo­
wania tych , którzy fię iey nie podofcaią, 
Poſpieſzmyż do powrócenia owych form 
ſprawiedliwości, które ſą niewinności 
obroną.

Chcą Rząd teraźnieyſzy zachować 
aż do zawarcia pokoiu , lecz ieżeli woy- 
na fię na dal poc iągn ie , któż zabeſpic- 
czy oſoby, i maiątki Obywatelfkie ? 
Cóż za los będzie naſzego Narodu ? za- 
wifloz to od obcych mocarftw odeymo-
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wac nam prawa naſze ? Ja oświadczam 
wieczny woynę godności Królewſkiey* 
( Oklaſk ) ^nieograniczonym władzom , 
Rządowi rewolucyinemu, i każdey w ła­
d z y ,  k tóra ftę nad lud i nad p raw a 
Wznofi. ,, ( Powſzechny oklaſk )

Te mowę odefłano do D eputacyów , 
i ztądto one uczyniły ( w  Num. 880  ns*d- 
mienioną Rewolucye.

Naypierwſze poruſzenie buntownicze W 
P a ry ż a  ( ob. Num. wſpom. ) ſprawiły po 
przybiiane kar tk i ,  gdzie było napiſano: 
,, Sprzyfiężedcy K aroliny Corday ( k t ó ­
ra  M arata  zabiła ) i przyiaciele Cuftine, 
to iefl przyiaciele godności Królewſkiey  
ieſzcze nie mjzyftcy ſcą zgfadzeni. Spie-  

ſ z n ie  w ięc, i iak nayprędzey guillotyna  
w R z p li te y  caiey niech będzie czynną. 
G rzm ot ludu Jię o d zyw a : ieśll ieſzcze  
dfużey zdradzani będziem , ieżeli w prze­
ciągu dni 8. żywność nie nabędzie ceny 
ta k iey , iakcą przed Rewolucyą tniafa , v> 
tedy bomba bez żadney litości pogrucbo- 
cze w/zyftkieb mmowayców. Do broni 
F rancuzi Uffc. „

W  południe o godzinie 12. ogrody 
koło pałacu E galite  i Tbuillierien  na­
pełnione były ludźmi filnemi , k tó rzy  za­
częli prześladować przechodzącą młódź

po.



porządnie uftroiońą. Jakobini fię pokaza­
li zaraz ſądząc , że tryumfować będą 
mogli. N iektórzy wołali : Niech iyig. 
Ja k o b in i!  n im : niech iy ie  K r o l l  kilka 
o ſ  b znieważono , wrzucono do rynſzto- 
k ó w  , i byłdby bezwątpliwie do podo- 
bney iak była 31. Maia rewolucyi przy-, 
ſzło , gdyby buntownicza iaka gromada, 
albo towarzyftwo JakobniJkie było nado- 
rę c z u ,  iak w ten czas i na pomoc było 
przyſzfio. Ależ natychmiaft pozamyka­
no wſźyftkie ſk łep y , kobiety drżące bie­
gły  do domów , a obywatele dobrze my­
ślący zamiaft ſchronienia fię ( iak fię ftało 
dnia a /W rz e ś n ia  i 31. M aia}  do lochów, 
ięli fię b ron i, wiele młodzieży złączyło 
fię z nimi, w kro tce  ro ttę  Jakobinjką  z 
pałacu Egalite  i z Thuillerien  w y p a ro ­
wano. Wielu uciekło na przedmieścia St. 
A n to in e  , i St. M a rcea u ,  i ufiłowało lud 
p o b u rzy ć , '  lecz ich nie ftuchano bynay- 
mniey.

O godzie 6. w  wieczór wielki ałlarm 
uc ich ł , a mocne patrole reſztę uſpokoiły.

D alſzy ciąg w naftępuiącym Nnmerze,


